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Wszyscy nawl abonenci otrzymają bezplatnie po- 
czątek znakomitej powieści „Balonem do bleguna 
Północnego”. 

Nowi abonenci półruczni otrzymają nadto hazpła- 
nie dotychczae wydrukowane fejletony drugiej wy- 
soce interesującej powieńci „Panna Kazla*. 


Kraków nie zawiedzie, 


Od trzech tygodni w całym kraju odbywają 
się obchody grunwaldzkie. Nie ma w nich szablo- 
nu, mie czat w nich przymusu, przeciwnie, Wazę 
dzie przejawia się w nich w podniosły apo- 
sób z żywiołową mocą duch narodowy. 
Smadź wiekopomne wspomnienie dziejowe wstreą- 
snęło do głębi duszę zbiorową społeczeństwa, 0- 
krzepiło serca, podniosło myśli — i nezncia pa- 
tryotyczne, więzione pod skorupą naszej awykłej 
apatył i troski codziennej, wystrzeliły w górę ja- 
anym, czystym płomieniem... 

Obchody w miastach i wałach imponowały nie- 
kłamanym gorącym nastrojem 1 liczbą nczestni- 
ków, a asczególmiej podnieść należy udział w nich 
włościan, którzy pod przewodem patryotycznych 
działaczy złożyli swem nczestnictwem dowód na- 
rodowego uświadomienia. Lwów, Rzeszów, Sam- 
bor, Nowy Sącz, Wieliczka, Żywiec, Mielec, Wa- 
dowiee, Myślenice, Krosno, Jaroslaw — 1 delesią- 
tki innych miast i miasteczek święciły dzień try- 
umfa granwaldzkiego podniośle, a obchody te mia- 
ły ì tę piękną cechę, że zostawiły po sobie trwal- 
sze mpominki. Lwów ufundował pałac sztnki, tn 1 
owdzie fandują domy ludowe i bursy uczniowakie 
„Grunwaldzkie“, na wsi w powiecie lwowskim aa- 
dzą dęby Grunwaldzkie, ówdzie stawiają kamien- 
ne pomniki Grunwaldskie, chrzczą nowe ulice mia- 
mem granwaldzkich... 

Obecnie kolej nezezenia rocznicy przychodzi na 
Kraków, któremu, zgodnie z wolą naradu, przypa- 
dia w ndziale uderzyć w najgórniejszy ton, naj 
wapanialej zogniakować zbiorowe nezncia całej Pol- 
ski, urządzić obehód wielki, obchód ogólno-naro- 
dowy. 

T' Kraków nie zawiedzie oczekiwań, Kraków 
spełni godnie awe zadanie. 

. R LJ 

Były pad tym względem obawy i dzienniki da- 
waly im wyraz, Wskazywanu na robotę gaticiel- 
ską pewnych sfer | csynników. 

Nie będziemy się teraz szerzej roswodejć nad 
protastami „wytrawnych* konserwatystów, 
którzy, na wapak idąc sdrowemu roznmowi, za- 
waze i wszędzie gotowi uą pokłonić się każdemu 
rządowi, choćby rządowi cexaraa Wilhelma — i 
pruez br. A. Wudrickiego obwieścili, że uroczy- 
stość grunwaldzką należy obchodzić żałobnem na: 
bażeństwem! Nie będziemy omawiać poufnego 
okólnika eksc. Bobrzyńskiego do starostów, 
w którym poleca się tłumić zabiegi około obcho- 
dn i powstreymywać Indność od wyjazdu do Kra- 
kowa. Ba, ekat. Bobrzyński wysłał podobną po- 
ufuą prośbę do zantanych marszałków Rad 
powiatowych! Również presydenci 14- 


Major DRIANT. 


Balonem do bieguna Północnego. 


Prehlad z franouakiage. 
a (Ciąg dalszy). 

Prosiła coraz natarczywiej, 

i stąpiła o szczebel wyżej. 
Proszę pani!... 

Zmierzch zapadał. Słońca już nie była widać, 
jeno ostatnie promienie lśniły jeszcze na szczytach 
Argonnów. Wkrótce niebo zasłało się chmurami. 
W kotlinie zapadł nagle zmrok. Mimowoli zwróciły 
się oczy młodego oficera na stoki gór, gdzie ka- 
żdej chwili mógł się pojawić komendant balonu „Pa- 
trie“. 

W każdej innej okoliczności byłby stanowczo po- 
wiedział: nie! Teraz nie mógł tego słowa wyksztusić. 
W obecności tego ślicznego dziewczęcia, które tak 
na niego działało, że się lękał sam siebie, byłby 
sobie raczej język ugryzł, nim by to słowo: „nie“ 
powiedział. Rzeki więc głosem, któremu napróżno 
starał się nadać ton stanowczości: 


wreszcie zamilkła 


dów otrzymali e góry wskazówkę, aby urzędni- 
kom na dni grunwaldzkie nie udzielali urlopów... 
Pominiemy milczeniem „tyczliwość* Rady szkol- 
nej, która zabroniła gmachów gimnazyalnych w 
Krakowie użyć na kwatery... Nie wapomnimy a 
prowokacyjnem zachowaniu się urzędników ataro- 
atwa w Myślenicach lub w Mielcu, gdzie skonfi- 
skowano bandery! chłopskiej drewniane, ataniolą 
oklejone kosy... I o postępowaniu pewnych dy- 
gniturzy kościelnych jak kardynał Puzyna 
i biskup Wałęga ramilezeć wolimy: 

albowiem wszystkie te wysiłki gaslcielskie nie 
odniosą żadnego skutku. Samorzutny pęd 
narodowej myśli, żywiołowo njawnia- 
jące się patryotyczne uczuele prze- 
mogło wszelkie przeszkody. Nikt nie o- 
glądu się na zakazy i wskazówki £ „góry“; cała 
społeczeństwo jak jeden mąż solidarnie zjednoczy 
się w obchodzie grunwaldekim i nada mu cechę tak 
wspaniałej manifestacyi, jakiej stary Kra- 
ków od czasn pogrzebu Mickiewicza w murach 
swych nia widział. Kto umie obserwować i wy- 
czuwać przejawy społeczne, ten Śmiało może dziś 
przepowiedzieć taki rezultat. 

Bądźsie więc spokojni, wy wazysey, którzy 
z dalekich stron ojczyzny chcecie na doi grun- 
waldzkie pospieszyć do Krakowa, by tu w starym 
grodzie, w centrum Polski, uradować serca, pu- 
krzepić i zagrzać dacha! Bądźcie spokojni, wy, 
którzy pytacie się z lękiem, żali beeduszny I trwo- 
żliwy „lojalizm* konserwatywny me sparalitnje 
rapain, nia wniesie dysonansn w narodową harmo- 
mię świąteczną! Nie przeceniajcie głosów prany, 
szydzącej e apatyi magistratn i Rudy miejskiej, 
która dopiero w ostatnich dmach energicznej 
wzięły się du dzieła: bądźcie spukojni. 

Kraków godnie spełni swoje sadanie. Miasto 
i wszyscy, którzy w niem się znajdą, przetyją kil- 
ka dni górnych i pięknych. 

A sianie się to dzięki mistrzowi Paderewskie- 
mu, który wielkim darem pomnika stworzył oś 
główną uroczystości, Btanie się to duięki Soko- 
dowi, ktory delesięcio-ysięczną awg armię naro- 
dową popruwadzi przez miasto na boisko, gdzia 
gabremi spiżowy hymn Bogarodzicy — a przede- 
wasystkiem stume mię to dzięki ebiorowemnu 
sapałowi, który ogarnął całe wpołeczeństwo i 
który się wyrazi m żywiołową mocą. 


Przejdziemy do opozycyi. 
Nareszcie przecie Koło polskie odexwało się 
do rządu tonem, który wsbudził respekt 1 posza- 
nowanie. Z ust posłów wazyatkich obosów 


— Yaskawa pani, juk późno; noc zapada; mu- 
simy wracać... rodzice pa 

— Ol moi rodzice zrobią, co ja zechcę, Panie 
Durtal, niech pan ustąpił Na małą chwilkę tylko! 

Zamilkli oboja. Naraz oficer się zdecydował. 
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— Pani wybaczy, że ja pójdę naprzód — rzekł — ` 


muszę pani pomódz wejść da gondoli. Mrok się 
zwiększa, mogłaby pani stąpić źle, ja pani podam 
rękę. 

— Pan jest niezwykle miły... więcej jak miły, 
pan jest czarujący. Jak ja się cieszęl jestem taka 
zadowolona! 

— A ja — jestem winny, bardzo winny! 

— Skoro tylko wrócimy do zamku, dam panu roz- 
grzeszenie. 

Nie odpowiedział; wszedł na drabinę i podał 
jej ręke. W tej chwili rozstrzygnął się los dwojga 
ludzi 


Z uśmiecham na ustach, szczęśliwa i wdzięczna 
oficerowi, który na jej prośby postąpił wbrew woj- 
skowemu rozkazowi, siedziała teraz naprzeciw niego. 

Żołnierz, stojący na straży, podniósł się, oddał 
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(prócz — oczywiście — grupy pana Stapińskiego |) 
padły wczoraj męskie słowa protestu przeciw 
rządowi, którego postępowanie wobec Galicyi sa- 
słoguje wprost na miano osznukańczego. Ko- 
ło polskie: narodowi demokraci, demokraci 1 na- 
wet kilku konserwatystów oświadczyła wero- 
raj wyraźnie, że przeciw gabinetowi barona Bie- 
nertha i Bllikskiego trzeba użyć oręka opozycył. 
Wprawdzie p. Górski (konserw.), propagując opo- 
zycyę, nawoływał zarazem do umiarkowania, t. j. 
do takiej opozycyi, któraby nenawała „konieczno- 
ści państwowe“: niemniej baron Bienerth 1 dr Bi- 
Miński nałyszeli wcsoraj groźne memenio i choćby 
dziniaj zamknęli aeaye Tuby posłów 1 uratowali 
się na razie przed npadkiem, to w jesieni muszą 
spakować swe manatki. 

Koło polakie rządu, który kraj oszukuje i kra- 
jowi sekodzi, popierać nie będzie. To nie dwu- 
znacznie wczoraj zaznaczono. 

Prueważna większość członków Koła odrzuca 
s rządam wazelki „kompromia* w sprawie kana- 
łów — i rnpełnie słosenie, bo „kompramia* byłby 
tylko nową blsgą, nowym humbngiem — i gwa- 
rancye ue Atrony rządn miałyby zapewne taki wa- 
lor, jak dzisiaj nastawa kanałowa. Koło musi żą- 
dać wykonania ustawy, która leży w interesie 
kraju —: a jeżeli rząd życzenia Koła nie spełni, 
trzeba go posłać do dyabła. Nikt w krajn nie 
uroni łezki za panem Bilińskim, prócz jednego p. 
Stapińskiego. 

QObnrzenie w Kole na rząd spotęgowało się na 
wieść o niesłychanym telegramie ministra spraw. 
Hochenburgera do proknratoryi lwowskiej, której 
pan minister odważył wię polecić, „aby śledztwo 
w sprawie Rneinow było bezatronnie i sprawie- 
dliwie prowadzone“. 

Telarram pana Hochenburgera (znienawidzo- 
nego także przez Czechów) jest niesłychaną pro- 
wokacyą, jest wprost obelgą dla nasze- 
go sądownictwa. Koło polskie ndzieli też te- 
mu pano za to odpowiedniej nauczki... 

Gabinet, w którym siedzą takie Hochenbur- 
gery, powinien czemprędzej być wyproazony z par- 
lamentu. 


Z KRAJU. 


Wieliczka. Sprawa szkoły średniej w Wieliczce 
jest już ostatecznie załatwiona. Onegdaj interwenio- 
wał w tej sprawie burmistrz miasta, p. Aywas z a- 
sesorem p. Widomskim w  Namiestnictwie we Lwo- 
wie, gdzie go poinformowano, że kwestya otwarcia 
szkoły realnej w Wieliczce z dniem 1 września b. r. 
jest stanowczo załatwiona. Na razie szkoła ta mie- 
ścić się będzie w ad hoc przerobionym budynku przy 
Rynku górnym. Do przyjmowania zgłoszeń (wpisów) 
upoważniony został inspektor p. Pallan. W najbliż- 
szym czasie mają być również rozpoczęte kroki, zmie- 
rzające do wystawienia osobnego budynku dla szka- 
ły realnej, do czego miasta przyczyni się, jak wiado- 
ma, kwotą 50.000 koron, da pod budynek grunt i 
będzie gmach przez pierwsze cztery lata utrzy- 
mywść. 

Sprawa wybudowania cegielni miejskiej, a wła 


oficerowi ukłon żałnierski i czekał, Krystyna xa- 
częła się rozglądać. Ten dziki romantyczny zakątek 
Argonnów wydał się jej dzisiaj jakimś zupełnie in- 
nym, choć znała go przecie doskonale. Z gondoli 
zawieszonej u balonu, widziała wszystko inaczej, niż 
zwykle. 

Nie chciała jednak zapaść w rozmarzenie ; weszła 
tu, by widzieć, chciała widzieć... 

Przedewszystkiem zaciekawiała ją maszyna, 
serce balonu, które właśnie zaczynało bić prędzej. 

Nadzwyczajnie wygląda ten motor Antoinette 
z tyloma swymi małymi cylindrami. Możnaby go 
nawet wziąć za jakiś fantastyczny owoc, za jakąś 
stalową gałąż bananu, Ile siły ma? 

— 100 da 120 koni! 

— Mój Boże! Nasz automobil ma tylko 40, a 
mama twierdzi, że jest za silny. 

Porucznik nacisnął guzik i naraz zajaśniała tut 
koło niej elektryczna lampa, systemu Edisona, oświe- 
tlając wielką tarczę, na której złota wskazówka po- 
kazywała cyfrę 312. 

Przeczytała głośno : 

— Trzysta dwanaście. 


to 


wieczorem o godzinie 5-tej. — Cena numeru 3 centy w Krakowie i na prowincyi. 


ściwie w pierwszym rzędzie sprawa zezwolenia Wy- 
działu krajowego na zaciągnięcie przez gminę na ten 
cel pożyczki w kwocie 200,000 karon, jest, jak sły 
chać, na najlepszej drodze, wobec czego można na 
pewne liczyć, iż cegielnia rozpocznie swą czynność 
najpóźniej w przyszłym roku. 

Kwestya połączenia Wieliczki z Krakowem tram- 
wajem znów weszła na nowe tory. Znalazło się 
konsorcyum, rozporządzające poważnemi kapitałami, 
które odniosło się już w tej sprawie do magistratu, 
O ile nam wiadomo, ma to być tramwaj elektry- 
czny © przewodach górnych. Przedsiębiorstwo ma 
mieć siedzibę urzędową w Wieliczce i ma po 55 la- 
tach przejść na własność miasta, Jeżeli wiadomość 
ta, która krąży po Wieliczce, jest prawdziwą, to na- 
leży ją powitać z uznaniem i życzyć, by zamiar ten 
jaknajrychlej stał się rzeczywistością. Tego rodzaju 
przedsiębiorstwo ma zwłaszcza teraz, gdy przyłącze- 
nie Podgórza da Krakowa jest w toku, wszelkie wa- 
runki powodzenia. 

Wieliczka. Z życia towarzyskiego, Coś się psuje 
w państwie duńskiem, co na język lokalny przetło- 
maczone brzmi: scysye miały miejsce w naszem ka- 
synie, a skutek ich taki, że już kilku członków wy- 
pisało się z tego towarzystwa. Przyczyną zajścia miał 
być złośliwy żart jednego z członków kasyna, który 
wywołał brutalną napaść na żartownisia. Rozstrzy- 
gnięcie sprawy oddano sądowi honorowemu, którego 
wyrok do tej pory jeszcze, jak słychać, nie zapadł. 

Nazwisk, ani szczegółów nie podajemy, gdyż 
sprawa Sama jest bardzo przykra, nie możemy się 
jednak wstrzymać od uwagi, że wogóle stosunki to- 
warzyskie w Wieliczce są conajmniej dziwne i wyma- 
gają gruntownej sanacyj. Należałoby raz przecież za- 
stanowić się nad tem, że tylko zgodą i wyrozumia- 
łością na wady i braki „bliźnich* można egzysto- 
wać — bajki zaś i wzajemne obrzucanie się przezwi- 
skami nie charakteryzują ludzi kulturalnych, a choćby 
mających tylko pretensyę do kultury. X. 

Zakopane. Od kilku dni pada tu deszcz z ma- 
łemi przerwami, mimo to sezon coraz bardziej się 
ożywia, czego najlepszym dowodem, że w sobotę 
wpłynęło do klimatyki aż 400 zgłoszeń osób, przy- 
byłych do Zakopanego. W porównaniu z rokiem u- 
biegłym przedstawia sią zwyżka w ten sposób, że w 
roku 1909 po koniec czerwca było w Zakopanem 
3143 osób, zaś w roku bieżącym 3712 — zatem 
a 569 asób więcej. Od lipca zapowiedziany napływ 
gości zwiększa się z dnia na dzień. W górach także 
już coraz gęściej napotyka się turystów. Z ruchu 
sportowego należy zaznaczyć, iż zawiązał się tu pod 
przewodnictwem ks. Maryi Sułkowskiej z Szaflar 
„Komitet sportowy“, którego zadaniem jest ożywie- 
nie ruchu towarzyskiego za pomocą szeregu zabaw, 
reunionów, meetingów tennisowych, wyciezzek i t. d, 
Dziś i jutro odbędą się odczyty mecenasa Feliksa 
Bogackiego na temat: „Historyczny rozwój pojęcia 
o szczęściu” i „Dzieje grzechu Żeromskiego*. Teatr 
ludowy Iwowski zjechał tu i zamierza dać szereg 
przedstawień. W sobotę: dawano „Sędziów“ i „War- 
szawiankę*, na jutro „Sufrażystki* Królińskiego, w 
sali hotelu pod „Morskiem Okiem“. 

Na razie nikt nie zajął się tu zorganizowaniem 
wycieczki na obchód Grunwaldzki do Krakawa. Czy- 


— Wskazuje to wysokość, w jakiej się balon 
znajduje nad poziomem morza — objaśniał. — Ten 
aneroidowy barometer jest dla żeglarza powietrznego 
najważniejszym instrumentem — zwłaszcza podczas 
mgły. 

— A do czego służą te słupki, tam, na boku? 

— To baterya akumulatorów do telegrału bez 
drutu 

— Tak? Więc podczas jazdy można nadawać i 
| przyjmować depesze ? 

Nie czekała na odpowiedź, ale mówiła dalej : 

- A ten gruby zbiornik, który już z dołu wi- 
Í działam? W nim jest zapewne benzyna do motoru? 

Skinął głową potwierdzająco. Nie chciał więcej 
nic mówić, aby uniknąć dalszych pytań, bo pragnął, 
by dziewczyna wyszła jak najprędzej z gondoli. Ona 
zaś wstała, w milczeniu rozglądnęła się i znowu 
siadła. 

— To kołysanie działa trochę podobnie, jak ko- 
łysanie się okrętu. Możnaby dostać morskiej choro- 
by — zauważyła. 

Skorzystał z tego zwrotu i zaczął ją namawiać 

| da powrotu. (C. à. n.) 


1389A 1 hatystowa. 


Bielisnę damską i męską 
płócienną i szyrtlngową, oraz tryko- 
tową Prof. Dra JĄAEGERA. 
Rękawiczki, Chnsteczki do 
mosa, białe | kolorowe, płócienne 


niane t file-cose, jedwabne, 
1 kolorowe. 


zowe i wełniane. 


Pończochy, Skarpetki, wel- 
czarne 


Płótna krajowe, szyrtingi I dymki. 
Boa z piór, Szale jedwabne, ga- 


Ogromny wybór krawatów dla Pań 
1 Panów — jakoteż kamplatne wy- 
prawy ślubne. 

Towar daborowy. Geny możliwie niskie 
W niedziela i święta sklep 
zamknięty. 


by Towarzystwa Tatrzańskie nie chciała wziąć w tej 
sprawie inicyatywy? Z pewnością więcej niż 30 osób 
zechce z Zakopanego pojechać do Krakowa — a już 
przy 30 osobach zgłoszonych daje kolej zniżki. 
Sprawa jest pilną, bo do obchodu mamy zale- 
dwie dziesięć dni. K. S. 

Jaworzna. W nocy z dnia 1 na 2 b. m. zauwa- 
żył policyant, Mikołaj Majmurek, bandę złodziei, wła- 
mujących się do tutejszego paratialnego kościoła. — 
Gdy zbliżał się do muru cmentarnego, otaczającego 
kościół, jeden z nich strzelił dwukrotnie do patrolu- 
jącego policyanta, raniąc go niebezpiecznie. Sprawcy 
zbiegli. 


Ciężko rannego policyanta, po założeniu opatrun- | 


ku, odwieziono natychmiast do Krakowa. Przyareszto- 
wano kilku podejrzanych o napad, 


ZE SWIATA. 


Dar Grunwaldzki zaboru prusklego, Aczkol- 


wiek społeczeństwo polskie w zaborze pruskim ; 


rocznicy grunwaldzkiej w uroczysty sposób ob- 
chodzić nie może, mimo to utworzył się w Po- 


zmaniu komitet, złożony z kilkuset osób, który w | 


wydanej w sobotę odezwie wzywa polskie apote- 
tseństwo tamtejsze do składek na osobny dar 
Grunwaldzki, który ma być przeznaczony na za- 
silanie tamtejszych polskich czytelbń ludowych, 

Bojkotowania rzeżników. W Krems komitet 
pań wytrwale prowadzi bojkot z rzeżnikami, któ- 
rzy hez powodn podnieśli cenę mięsa. Reeźnicy nie 
CH ustąpić, ale bardzo źle na swoim oporze wy- 
chodzą. 


Z Saleburga otrzymał komitet strejkowy ;, 


ofertę na dostawę mięsa o 24 halerze na kilogra- 
mie tańszego od mięsa z tutejszych rzeźni. Przy- 
kład Kremsu podziałał na inne miasta. 

Z Preazburga i wielu innych miast dono- 
azy o zawiązywaniu się komitetów strejkowych na 
wzór Kremen. 

„Ehriich 606“. Uczeni niemiecty przywiązują 


ogromne znaczenie do odkrycia prof. Ehrlicha, | 
: w iłuminacyi weźmie wybitny udział gmina miasta 


jakkolwiek krótkość obserwacyj nie powala jesz- 
cze wydać definitywnej opinii. Głośny profesor 
dermatologii na Uniwersytecia we Wrocławin, dy- 
rektor kliniki uniwersyteckiej, dr Albert L, Nais- 
ser, w niedzielnym numerze „Nene Freie Presse“ 
bardzo obszernie rozpisuje się o środkn dre Ehr 
lich. Nauka o syfilisie, pisze dr Neisser, uczyniła 
w ostatnich dziesięciolaciach ogromne postępy, że 

4 wymienimy odkrycia Sehandinna i Hofmanna, Mie- 
cznikowa i Rouxra, odcsyn Wassermanna. Rtęć n- 
żrta w aposób władciwy, jest wybornym lekiem, 
ale środek Ebrlicha odsłania nowe horyzonty w 
terapil syfilitycznej. Preparat mrszenikowy Ehrli- 
cha działa znakomicie. 

Doświadczenia na królikach, a następnie na 
małpach. dały jek najlepsze wyniki, wreszcie li- 
czne próby w klinikach wykazały ogromną skote- 
caność tego Środka, któremu Ehrlich dał krótki 


karyta. Mowca zakończył okrzykiem na ich cześć : 
Niech żyją! Zebrani pospieszyli z wyrazami uznania 
dla nich, jak również dla inżynierów Bielańskiego 
i Darowskiego. 


Kronika grunwaldzka. 


Komitet grunwaldzki wydał następującą 
odezwę: 

Obywatele miasta Krakowa! 

Wielkie narodowe święto obchodzić będzie Pol- 
ska w murach naszego miasta. W dniu 15 lipca br. 
mija pięćset lat od pogromu Zakonu Krzyżackiego 
na polach Grunwaldu i Tannenbergu, a świetnego 
zwycięstwa Polski i Litwy i utrwalenia podstaw 
przyszłej potęgi polsko-litewskiego państwa. 

Z Wawelu ruszał Władysław Jagiełło na śmier- 
telny bój z Krzyżackim Zakonem, tutaj wrócił zwy- 
cięzcą i tutaj spoczęły jego prochy w podziemiach 
katedry, 

Dla tego do Krakowa pospieszą niebawem Ro- 
dacy nasi że wszystkich ziem naszej Ojczyzny i z po- 
ża jej granic, aby uczcić pamięć wiekopomnej w jej 
dziejach chwili, 

Na tę podniosłą uroczystość narodową miasto 
nasze przywdziać powinno odśwletną szatę. 

Krajowy Komitet dla obchodu grunwaldzkiego 
zwraca się tedy do wszystkich obywateli miasta Kra- 
kowa z usilną prośbą, aby zawczasu poczynili przy- 
gotowania do możliwia najokazalszej dakoracyl 
domów w dniach 15, 16 i 17 lipca b. r. Dla na- 
dania dekoracyi Rynku i głównych ulic jednolitej, 
artystycznej cechy, ustalił Komitet pewien plan, po- 
dany już do publicznej wiadomości, w przypuszczeniu, 
że mieszkańcy miasta Krakowa do niego zastosować 
się zechcą, 

W dniu 15 lipca, jako w pięćselną rocznicę zwy- 
cięstwa pod Grunwaldem, odbędzie się wieczór po- 
wszechna iluminacya miasta. 

Komitet prosi, aby do uświetnienia jej wszyscy 
bez wyjątku mieszkańcy naszego miasta z gotowością 
się przyczynili. Zarówno w dekoracyi domów, jak 


Krakowa. 

Dokładając wszelkich sił, aby wielka uroczystość 
narodowa w naszem mieście godną była wiekopom- 
nych w dziejach naszej Ojczyzny wydarzeń, liczy 


| Komitet na wypróbowaną ofiarność i współdziałanie 


patryotycznego Obywatelstwa krakowskiego. 
Banderya włościańskie  Subkomitet dla bande- 
ryj włościańskich pod przew. radcy pow. Serczyka 
z Toń zbierze się w piątek 8 b. m. o godzinie 12 
w południe i zda sprawę z przeprowadzonej osobi- 
Ście w powiecie przez członków subkomitelu lustra- 
cyi koni, zgłoszonych pod banderyę. Ogółem napły- 


| ngło 380 zgłoszeń z pow. krakowskiego, z tego 


znak „606*, to jest porządkową liczbę odkrytego | 


preparatu. Najlepsze rezultaty osiągnięto w ró- 
żnych okresach trzeciorzędnych (tereyerach), tu- 
dzież w okresach zupełnie wczesnych. 

„Podstawy dla nowej terapii — pisze dr Neis- 
ser — są jnż obecnie zapewnione w tym stopniu, 
że możemy przywiązywać do odkrycia Ehrlicha 
jak największe nadzieje. Otwiera ono widaki na 
przewrót w hygienicznych I socyalnych stosunkach, 
przewrót, którego doniosłości nie możemy ocenić 
nawet my, którzy posiadamy pewne wyobrażenie 
o rozszerzeniu syfilisu pośród narodów i roli tej 
choroby, przy niezliczonych chorobach nastęro- 


wych, po szeragn lat powstających w mózgn i sto- į 


ale paciersowym*. 


Otwarcie nowego koryta Rudawy. 


Od wczoraj wody Rudawy płyną zdala od mia- 
sta. O godzinie 4 po południu odbyło się wczoraj 
otwarcie nowego koryta Rudawy. Wypadek to dla 
miasta naszego niezwykle ważny, z chwilą bowiem 
otwarcia tego nowego koryta, odsunięta od Krako- 
wa groźne widmo powodzi, rok w rok naszemu mia- 
stu zagrażające. W uroczystości otwarcia wziął 
udział prezydent dr Leo i niemal cała Rada miejska. 
Uczestnicy stanęli na wysokim cyplu koło dawnego 
jazu w Bronowicach. Naokoło ustawiono chorągwie. 
Przed otwarciem zabrał głos radca dw. Ingarden, 
podniósł w swem przemówieniu wielkie znaczenie 
przełożenia Rudawy i wyraził życzenie, by jak naj- 
prędzej przystąpiono do robót na Wiśle celem zu- 
pełnego zabezpieczenia miasta przed powodzią, 

Przy strzałach z moździerzy dwudziestu robotni- 
ków podjęło rozkopanie wązkiego pasa żwiru i zie- 
mi, powstrzymującego napór wody. Po 15 minutach 
pracy otwarto ujście. Woda runęła o godzinie 4'22 
całą masą w nowe koryto, łamiąc drewnianą tamę. 
Obecni gorącymi oklaskami powitali ten moment, 
Równocześnie robotnicy zamknęli drewnianą przegrodą 


przemówił prezydent dr Leo i złożył 
sze podziękowanie radcy dworu Ingar- 
i radcy Regiecowi, którzy z energią 
i zamiłowaniem pracowali nad zbudowaniem nowego 


znaczna część niema siodeł, subkomitet z pośród 
zgłoszonych wybierze  najdzielniejszych dwustu 
banderzystów na możliwie najlepszych koniach 
i zarządzi osobną musztrę poprzednio. Z poza kra- 
kowskiego powiatu zgłosili się z banderyą, sami, 
z własnej woli, niewzywani wcale, włościanie z Bie- 
rzanowa (pow. Wieliczka), z Woli Batorskiej (pow. 


! Bochnia) i z Radziszowa (pow. Myślenice! w sile po 


| kręgu strażackiego. Do deputacyi Związku zostal 


30 każdej wsi. Razem więc banderya liczyć będzie 
300 ludzi, 

Ochotnicza atraże pożarne. Krajowy Związek o- 
chotniczych straży pożarnych podaje do wiadomości 
wszystkich ochotniczych” straży ogniowych szczegóły 
ich uczestnictwa w uroczystościach Grunwaldzkich. 
Otóż deputacye strażackie będą tylko w dniach 15 
i 17 bm. uczestniczyć w obchodzie, ewentualnie stra- 
żacy pełnić będą służbę porządkową. Komendę nad 
deputacyami powierzono p. Nowotnemu, a jako za- 
stępcom pp. Fenzowi i Bałirowi, naczelnikowi | o- 

a- 
proszeni pp. T. Stasicki z Krakowa. J. Wierzejski 
ze Stanisławowa, Fr, Meissner z Dziedzic, dr Z. Mi- 


| czyński z Wieliczki i M. Osiński z Przemyśla. 


Bezpłatne pomieszkanie otrzymają goście w stra- 
żnicy przy ul. Swoboda, a częścią na głównej stra- 
żnicy; osobne płatne mieszkania po 2 do 5 koron 
za dobę zamawiać mogą strażacy u naczelnika sira- 
ży pożarnej miejskiej w Krakowie. Wyżywienie cało- 
dzienne po 1:30 k. od osoby zapewnić sobie można, 
składając należytość przekazem na ręce naczelnictwa 
straży pożarnej w Krakowie najpóźniej do 10 b. m. 
a pod tym również adresem (Kolejowa I. 19) nale- 
ży przesłać do 10 b. m. wypełnione kwestyonaryu- 
sze co do pomieszkan, Deputacye mają d. 15 i 17 
b. m. stawić się o g. 8 rano na strażnicy przy ul. 
Wielopole. 

Z „Sokoła“. Wzywa się wszystkich druhów umun- 
durowanych do stawienia się w „Sokole“ we czwar- 
tek dnia 7-go lipca o godz. 8 wieczorem celem roz- 
dzielenia czynności na czas Zlotu. 

Sprawa biletów na zlot. Rozeszła się pogło- 
ska, że biletów na V zlot „Sokolstwa* polskiego już 
niema. Podajemy zatem do wiadomości Szanownej 
P. T. Publiczności, że rozsprzedaną została tylko 
Część biletów nadesłana przez Związek ze Lwowa do 
Krakowa. W tym tygodniu nadejdzie świeży 
zapas biletów, po które można się zgłaszać w 
kancelaryj „Sokoła* między godz. 6—9 wieczór, 
jak pierwej. Nauczeni dotychczasowem  doświadcze- 


niem, upraszamy w każdym razie zgłaszać się jak 
najrychlej, Bilely będą we środę w Krakowie. 

Sekcya kwaterunkowa na posiedzeniu w dniu 
4 lipca wyznaczyła kwatery dla gości „Sokoła“ kra- 
kawskiego. Ponadto zastanawiała się nad rozdziałem 
mieszkań i wyszukiwaniem dalszych kwater dla wy- 
cieczek włościańskich. 

Na uraczystość grunwaldzką i odsłonięcia po- 
mnika laglalły nabywać można miejsca w o- 
knach gmachu Akademii Sztuk Pięknych, 
znajdującym się przy Placu Matejki naprzeciw po- 
mnika. Dochód przeznaczony dla Tow. „Bratniej Po- 
mocy“ uczniów Akademii. Miejsca po cenie 6, 3, 2 
i 1 kor, odsprzedaje Tow. w gmachu Akademii każ- 
dego dnia między 12 a 1 godz. w południe. 

Apel do Towarzystw śplawackich w Kreko- 
wle. Upraszam najgoręcej wszystkich P. T. Człon- 
ków Tow, „Lutnia“, Chór Akademicki, Chór „So- 
kotłów“, Chór kolejarzy o łaskawe przybycie na 
dwie próby, t. j. d. 7 b, m. we czwartek o godz, 
q wieczór, oraz dnia 10 b. m. w niedzielę o godz. 
10 rano do sali prób Tow. Muzycznego (Stary teatr), 
celem wzięcia udziału w części muzycznej obchodu 
Grunwaldzkiego., Feliks Nowowiejski, dyr. Tow. 
Muzycznego. 

Koplec Grunwaldzki. „Straż Polska* zawiada 
mia, że w niedzielę 10 lipca odbędzie się wycieczka 
da Niepołomic w celu sypania kopca Grunwaldzkie 
go. Wycieczka zwiedzi starą, gotycką farę i zamek, 
tetnią rezydencyę królów polskich poczem wśród 
dźwięków muzyki przystąpi do sypania kopca, Bufet 
na miejscy po cenach przystępnych — nabiału ob- 
fitość, Wyjazd o godz. 3 po południu, powrót o g. 
10 wieczór. Cena biletu kolejowego 1 kor. 40 hal, 
Zgłoszenia przyjmuje codziennie biuro „Straży Pol- 
skiej“, (ul. Floryańska, 1. 1, I p.) od 8—10 rano i 
od 4—7 wieczorem; najpóźniej do godz, 1 po poł. 
w niedzielę, 

Qhchód grunwaldzki w Jaworznie, | nasze mia- 
steczko na kresach święciło wiekopomną rocznicę 
grunwaldzką. W dniu 25 czerwca odbył się wieczo- 
rek patryotyczny w sali „Sokoła“. Pa słowie wstę- 
pnem odegrali członkowie „Przyjaźni* z wielkiem 
przejęciem „Zmartwychwstanie“. Nazajutrz orkiestra 
„Przyjaźni* odegrała rankiem pobudkę. Następnie 
w tutejszym kościele parafialnym odbyło się nabo- 
żeństwo, na którem kazanie wygłosił ks. Sosin. — 
Z kościoła przez Rynek i główne ulice, pięknie ude- 
korowane, udali się wszyscy w pochodzie na boiska 
„Sokoła*. Inteligencya, górnicy, włościanie, młodzież 
szkolna, znajdowali się w tym pochodzie, który za- 
siliła banderya dziarskich Krakowiaków z p. Stypalem 
na czele i dwa pięknie przybrane wozy ze sirojnemi 
Krakowiankami. Na boisku odśpiewały dzieci szkolne 
pieśni patryotyczne, a chór mieszany pieśń „Bogaro- 
dzicę* i okolicznościową pieśń o Grunwaldzie, Po- 
przedziła te Śpiewy przemowa ks. Stajcha, nacecho- 
wana głęboką miłością ojczyzny i wskazująca drogi 
do odbudowania jej. Po pałudniu odbył się festyn, 
połączony z ćwiczeniami gimnastycznemi członków 
„Sokoła*. W ten sposób zakończył się obchód grun- 
waldzki. Od lat niepamiętnych pierwszy, który zo- 
stawił po sobie głębokie wrażenie i niezawo- 
dnie wzmocnił uczucia narodowe ludności naszego 
miasta, które jest jedną z placówek polskich, najda- 
lej wysuniętą na zachód, W pierwszym rzędzie i pra- 
wie jedynie zawdzięczać to trzeba duchawieństwu tu- 
tejszemu, które poza swoimi ciężkimi duszpasterskimi 
obowiązkami nie szczędzi pracy, aby podnieść uświa- 
domienie narodowe. Działają w tym kierunku nie tylko 
w kościele, ale i poza nim w „Przyjaźni“ i w „So- 
kole“, w tym ostatnim, połączeni z ludźmi dobrej 
woli, zmienili w ostatnich czasach kierunek Towarzy- 
stwa i pchnęli je na drogi, odpowiadające idei so- 
kolej. 


Z SALI SĄDOWEJ. 
Patwarna zbrodnla. 

Na wczorajszej rozprawie przeciw Karolowi i Woj- 
ciechowi Stereckim, oskarżonym o zbrodnię zamor- 
dowania własnego ojca i podpalenie domu rodzime- 
go, ukończono przesłuchanie oskarżanych, 

Dzisiaj przystąpiono do przesłuchiwania świad- 
ków. Zeznają oni niekorzystnie dla Karola Stereckie- 
go. Karol, główny winowajca, dziś zachowuje się 
zgoła inaczej, niż wczoraj. Przez cały czas wczoraj- 
szej rozprawy uśmiechał się złośliwie, dziś siedzi 
spoko) z oczyma spuszczonymi w dół. Widocznie 
stracił już teo spokój, z jakim wszedł na rozprawę. 
Wojciech Sterecki robi natomiast wrażenie człowieka 
trochę „pomylonego". 

Do rozprawy zawezwano 32 świadków. 


Ukarana awanturnica z Dętnik, 

Przed zwyczajnym trybunałem karnym pod przew. 
radcy Jasiewicza odbyła się dzisiaj rozprawa prze- 
ciw osławionej z awantur Katarzynie Stanek z Dę- 
bnik, oskarżonej o napad i ciężkie pobicie p. Julia- 
na Ćwierzewicza, właściciela realności w Dębnikach. 
Sprawa ta wlokła się już od roku, dziś jednak na- 
reszcie się skończyła, Mimo usiłowań obrońcy oskar- 
żonej, dra Westpieda z Podgórza, który dokładał 
wszelkich sił, aby winę oskarżonej przedstawić w in- 
nem, niż była świetle, trybunał skazał Stankową na 


pięć miesięcy ciężkiego więzienia z po-* 


stem co 14 dni. — Skazana wniosła zażalenie nie- 
ważności. 


PSE 

Co słychać w mieście? 

lutrzejsza posiadzanie Rady miejskiej rozpo- 
cznie się o godz. 6 wieczorem posiedzeniem tajnem, 
na którem dokonanym będzie wybór nowego pre- 
zydenta. Następnie odbędzie się posiedzenie jawne; 
na porządku dziennym znajdują się następujące wa- 
żniejsze sprawy: 1) Udzielenie kwoty 6000 kor. dla 
nauczycieli i nauczycielek tymczasowych tytułem je- 
dnorazowego dodatku drożyżnianega : 2) wytoczenie 
procesu Zgromadzeniu OO. Dominikanów w Krako- 
wie o własność parceli gruntowej; 3) rozszerzenie 
gmachu Akademii sztuk pięknych przez dobudowanie 
kosztem gminy trzech pracowni rzeźbiar- 
skich, czterech pracowni malarskich i roz- 
szerzenie pracowni prof. Laszczki, za co rząd płacić 
będzie gminnie roczny czynsz w kwocie 6000 kor.; 
4) przystąpienie gminy do Tow. akcyjnego „Zakład 
wodoleczniczy Dra Chramca" w Zakopanem z udzia- 
łem 5000 kor. 

Ze spraw mlejskich. Wczoraj adbyło się pasie- 
dzenie sekcyi V. pod przew. radcy Jawornickiego. 
Sekcya uchwaliła zapewnić warunkowe przyjęcie do 
gminy 5 obcopoddanym za opłatą taksy, przyjęła 
do gminy 88 osób na podstawie 10-letniego zasie: 
dzenia, zaś 19 osobom odmówiła przyjęcia, 

W Akademii Sztuk pięknych zakończył się one- 
gdaj rok szkolny otwarciem wystawy prac uczniów 
ze wszystkich działów nauki. Jury, złożone z grona 
profesorów pad przewadn. zastępcy dyrektora prof. 
Axentowicza, odznaczyła najlepsze prace, rozdzie- 
liwszy 11 medali srebrnych 16 bronzowych i 10 
wzmianek pochwalnych. 

Dotychczasowy dyrektor Akademi! Sztuk Plg- 
knych, p. Julian Fałat, wyjechał z Krakowa na stałe 
i zamieszkał w Bystrej koło Bielska, Na stanowisko 
dyrektora już nie powróci. 

Strajk malarzy | lakierników, który wczoraj 
wybuchł w Krakowie, trwa dalej. Dotychczas zaledwie 
2 majstrów podpisało z robotnikami ugodę; dzisiaj 
wyjechało z Krakowa 75 robotników, tak, że liczba 
strejkujących wynosi ledwie 25. 

W sprawia zajść na uniwaraytecie lwowskim 
zwołała młodzież narodowo-demokratyczna na uni- 
wersytecie krakowskim na jutra, t. j. na środę na 
godz. 6 wieczór, wiec w sali Kopernika. Inne stowa- 
rzyszenia akademickie postanowiły w wiecu tym, 
jako zwołanym tylko przez pewną partyę, nie brać 
udziału, natomiast zwołać w tej sprawie w najbliż- 
szych dniach wiec agólno-akademicki, wychodząc z za- 
łożenia, żew tej tak doniosłej sprawie powinna zabrać 
głos cała polska młodziez, bez względu na partye 
i pozwolić wypowiedzieć się nielicznym wprawdzie, 
ale istniejącym na naszym uniwersytecie mniejszościom 
narodowym, jak Serbom, Rusinom i Chorwatom, 

Wycleczki w Krakowle. Wczoraj po południu 
przyjechała do Krakowa liczna wycieczka dzieci szkol- 
nych wraz z gronem nauczycielskim z Przeworska. 
Wycieczka zabawi do środy, aby dzieci mogły dokła- 
dnie poznać ważniejsze pamiątki. 

W szkala muzycznej p. E. Rosenberg odbył się 
popis uczniów; odznaczyli się pp.: Mikałajewiczów- 
na S., Rappaportówna Irena, Kazimierz Nodzeński, 
Galitzerówne Irma i Elza. Prawdziwie po mistrzow- 
sku grał kilkakrotnie p. Knóbel. Na zakończenie 
prześlicznie na wiolonczeli p. Jerzy Brodil, czł. or- 
kiestry 13 p. p. wykonał Skarżyńskiego Elegie, a 
akomp. p. Olga Brummerówna, 

Walny Zjazd T. S$. L Zarząd główny wspólnie 
z krakowskim Związkiem okręgowym T. S. L. przy- 
gotawał już program dorocznego walnego Zjazdu 
Tow. w dniach 13 i 14 lipca w Krakowie. Program 
walnego Zjazdu jest następujący: Dzień pierwszy (13 
lipca) o godzinie 8 rana msza św, w kościele N. M. 
P., o godz. 9!/: |. posiedzenie plenarne w auli Uni- 
wersytetu Jagiell. Referat wiceprezesa T. S. L. p. Ste« 
fana Natansona: „Praca oświatowa a obrona kre- 
sów“, Od godziny 3—8 pa poł. posiedzenie komi- 
syi, o godz. f-mej wieczór wieczerza w sali Starego 
Teatru. 

Dzień drugi. O godz. 9 rano II. posiedzenie ple- 
narne w sali Rady miejskiej. Wybory da zarządu 
głównego oraz do Rady nadzorczej. Od godz, 3—8 
po poł. referaty komisyjne, 

Stronę gospodarczą Zjazdu organizuje krakowski 
Związek okręgowy. Sprawę kwater i pomieszczenia 
uczestników Zjazdu załatwiona w ten sposób, że za- 
wiadomiono Koła, iż zbiorowe kwatery dla delega- 
tów włościańskich i młodzieży są gotowe, a ceną 
ich za dobę nie przekracza | korony. Dla tych zaś 
delegatów, którzy nie będą mogli uzyskać osobnego 
pomieszczenia w hotelach, pensyonatach i domach 
prywatnych, urządzi Związek nieco wygodniejszą kwa- 
terę (po kilka osób w jednej sali za opłatą 2 koren 
dziennie z obsługą), W celu ustalenia liczby miejsc 
na kwaterach zarząd wezwał Koła, by najdalej do 
dnia 8 lipca zgłosiły pod adresem Związku okręga- 
wego T. 5. L. w Krakowie (ul. św. Jana I, 14) ilość 
zapotrzebowanych kwater i ich rodzaj, 

Bi Kwestyą wyżywienia delegatów, którzy nie są zde- 
cydowani sami o wyżywienie się starać, zajmie się 


! NAJWIĘKSZY FABRYCZNY SKŁAD 


P A R A S 0 L E K i parasoli, nadto K U F R Y, walizy, torby, 


ang. PLEDY damskie, do podróży i powozowe, 


PELERWNYW oryg. tyrolskie nieprzemakalne, 
KRAWATY, żaboty, szpilki 


ANASTAZY FRONCZ Kraków ul. Floryańska 1l. 17. 
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% TOREBKI ręczne damskie w wielkim wy- 
do kapeluszy, ææ borze — ceny bez konkurencyi — poleca 


inna wyroby skórkowe, 
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Koło akademickie T. S. L. w Krakowie (Dom aka- 
demicki), do którego zgłosić należy w wyżej ozna- 
czonym terminie ilość delegatów, którzy liczyć ze- 
chcą na wspólne obiady, kolacye i śniadania (1 kor. 
80 hal. dziennie). 

Zarządy Kół, wysyłające delegatów, muszą za0- 
patrzyć ich w listy uwierzytelniające, które przy wsię- 
pie na salę w dzień Zjazdu zamienione zostaną na 
karty uczestnictwa. 

Poświęcenia sztandaru. W niedzielę d. 10 bm. 
o godz. wpół do 12-tej odbędzie się w kościele OO. 
Dominikanów uroczyste poświęcenie nowego Sztan- 
daru tutejszej czeladzi rzeźniczo masarskiej, Jak nas 
informują, nowy sztandar projektował Józef hr. Kru- 
szewski, na podstawie dokumentów cechowych rze- 
źniczych, przechowywanych w archiwum Aktów da 
wnych m. Krakowa, a wykonany został w pracowni 
p. Emilii Pydynkowskiej, pod osobistym kierunkiem 
prof. Maryana Sokołowskiego. Stylowe z bronzu 
złoconego wykonane zakończenie sztandaru wyszła 
ż pracowni pp. Seipa i Sztorca, Sztandar ten wysta 
wiony jest na widok publiczny w wystawie sklepu p 
Rajala przy ul, Wiślnej, 

2 teatru ludowego w Parku krakowskim Dziś 
wystąpi ostatni raz klasyczna tancerka Eugenia Tre- 
plin, która wykonaniem tańców starożytnych i hi- 
szpańskich budziła wielki podziw. We środę „Maciek 
królem* sztuka fantastyczna, daną będzie dla mło- 
dzieży i dzieci po cenach niskich (2 i 1 korona, 
parter 40 hal). We czwartek premiera najnowszej 
operetki nie granej dotąd na polskich scenach, p. t. 
„Wiedeńska krew”. Muzyka Jana Straussa, odznacza 
się melodyjnymi walczykami, a ireść i akcya nada- 
ją tej operetce piętno wytworności kunsztu muzy- 
cznego i libretta. W głównej roli wystąpi Jadwiga 
Brzozowska. W aperetce bierze udział cały perso 
nal artystyczny teatru ludowego. 

Oddział kolarzy Sokoła krakawskiego urządził 
3 b. m. wyścig na przestrzeni iKraków-Tenczyneky, 
do mety przybyli; 1) druh Jan Wejss (medal złoty), 
2) druh Stef. Kowczyński (medal srebrny duży), 3) 
druh Włodz. Rice (medal srebrny mały), nagrady 
pamiątkowe za normę czasu otrzymali druhowie : 
Kurzawiński, Figner, Wołoszynowski, Stelański i Kor 
win (zaznaczyć należy że dwaj pierwsi startowali na 
rowerach marki „Puch*). Bieg powolny na 100 m. 
1) Jan Wejss, 2) Korwin, 3) WŁ. Rice. — Bieg pta- 
ski na 100 m.: 1) Jan Wejss, 2) Korwin, 3) Wł. 
Rice. 

Tajemnicze indywiduum. Władze węgierskie przy- 
trzymały w Preszowie (Eperjes) podejrzanego, mło- 
dego człowieka, który podał, że nazywa się Józef 
Sciasny. Skąd pochodzi, gdzie i kiedy urodził się — 
nie wie, podaje tylko, że dzieckiem ukradli go cy- 
ganie i obwozili po całym świecie, Mówi dyalekiem 
słowackim. Przy aresztowanym znaleziono różne przed- 
mioty, pochodzące z kradzieży, między innymi: dwa 
łańcuszki złote, zegarek srebrny z dewizką, pugila- 
res itp. Władze węgierskie zwróciły się do policyi 
krakowskiej, aby ta stwierdziła, czy osobnik podane- 
go nazwiska nie jest jej znany i czy wyszczególnia- 
ne przedmioty nie pochodzą z kradzieży, popełnionej 
w Krakowie lub okolicy. Policya tutejsza rozpoczęła 
ze swej strony dochodzenia. 

Widelec jako broń przeciwka żonie, Wczoraj 
wieczorem powrócił do domu w mocno podpitym 
stanie 38-letni stróż, Stefan Chwastek i wszczął 
ze swoją żoną kłótnię, która wkrótce zamieniła 
się w bijatykę. St. Chwostek, lękając się, aby go 
żona nie pokonała, chwycił za leżący na stole 
widelec i poranit nim dotkliwie żonę, za co go 
przymknięto. 

Za kradzież prętów mosiężnych ze schodów 
dostał się znowu pod klucz 30-letni Józef Styczeń, 
który przed kilku dniami adsiedział karę za podobną 
kradzież. Tym razem skradł 14 prętów w kamienicy 
1. 3 przy ul. Pijarskiej, ale przytrzymano go w chwili, 
gdy próbował oderwać 15-ty pręt. 

35 batów za koronę. W ul. Krakowskiej przy- 
trzymał wczoraj policyant 35-letniego Michała Kowala 
w chwili, gdy sprzedawał przechodniom baty po 


PANNA KAZIA 


pamiaść współczesna. 


a Ciąg dalszy. 


— A więc kochałeś się pan przynajmniej w je 
dnej? x 
Stanisław zawahał się. Potem półgłosem, jakby ' 
mówił sam da siebie, rzekł : 


— Nigdy nie można dobrze wiedzieć, co się 
dzieje we własnem sercu, Ale zdaje mi się, że histo- 
rya mego serca jest mniej więcej taka: naprzód mi- i 
łość przedwczesna, uczucie męskie w wieku, w którym 
miałem serce dziecka. Plon był też taki, jak rezultat 
wczesnego zbioru na polu wyjałowionem: serce po- 
czuło się wyczerpanem i wysilonem na czas jakiś. 
A następnie, były to przecie lata szkolne, w których 
zdolność do kochania przygasa. Wreszcie czułem się ` 
zapomnianym — i było trochę goryczy w moich 
wspomnieniach. Mimo to zachowały one swój czar i | 
wystarczyły mi, Wraz z przyjaźnią Henryka, aż pa ` 
dzień, w którym zostałem panem siebie. 
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Jedyny w Krakowie Magazyn zabawek, lalek, gier towarzyskich i t d. 


nożne, Piłki gumowe, Hamaki, 
„Diabollo“, Disbollo, Serso, 


Zabawki, wszelkie wiosenne nowo- 
ści w grach i zabawach najtaniej 


kilka halerzy za sztukę. Odebrano mu 35} batów, 
które według jego zeznania miał kupić ad',niezna- 
nego mu robotnika za koronę, 

Zapiaki metearalegiczne. Dziś zrana o godz. 7 termometr 
obserwatoryum krakowskiego wykazywał -|-17 ©; zaś w po- 
łndnie termometr na strażnicy pożarnej wykazywał +21 090. 

Z Zakopanego telegrafują 5 b. m.: Niepogoda, 
Repartuar teatru mlejakiago : 
Opera i operetka. 

Wtorek: „Madame Batterfy* opera. 

Sroda: „Opowieść ukrajiska” opera. 

Czwartek: „Manewry jesieone* operetka. 

Piątak: Księżniczka dolarów“ operetka. 

Sobota: „Lobengrin” opera. 

Repertuar teatru ludowaga : 
W Parku: Na Rajskiej; 

Wtorek: Wiaczór tańca i pieśni. 

Sroda: „Maciek królom“. 

Czwartek: „Wiedeńska krew“. 


Koło polskie a kanały. 


Wledeń. Na wczorajszem posiedzeniu Koła 
polskiego prezes dr Głąbiński podał do wia- 
domości przebieg konferencyi, jaką miał wczoraj 
po połndniu z bar. Bienerthem. — Rząd obawin 
się, że nie można złamać obstrukcyi Słowleńców, 
a to z powodu zachowania się Polaków. 

W dyskasyi pos. Zieleniewski oświadczył, 
te przyczyną uporu przeciw budowie kanałów jest 
obawa przed uzdolnieniem Galicyi do konkarencyi 
z handlem i przemysłem krajów zachodnich. Do- 
tąd Galicya z powodu braku taniej komanikacyi 
była od tej konkurencyi wykluczona. Rząd ma 
na oka tylko interesy krajów zachodnich. — Pos. 
Zieleniewski omawiał następnie obszernie ważność 
kanałów i korzyści ich dla Galicyi, której prze- 
mysł | handel był dotąd systematycznie rujno- 
wany. Opinia Izby panów, jakoby kanaly austcyn- 
ckie uważano w Niemczech za fikcyjne, jest wie- 
prawdziwa. — Rząd szydzi sobie z parlamentu. 
Obecny deficyt spowodowały tylko wydatki woj- 
skowe. Czy obecna chwila odpowiednia jest do 


„przejścia do opozycyi, to mowca pozostawia de- 


cyzyę prezydynm Koła, kanałów jednak nie mo- 
żna zaprzepaścić. Nowej rezolucyi nie potrzeba, 
Koło powinno obstawać przy swej uchwale. 

Poseł Stwiertnia oświadczył: Najwiękazym 
błędem było to, że nie rozpoczęto budowy kanalu 
przed upaństwowieniem kolei północnej. Rząd nie 
opierał się Izble panów. Przy dobrej woli rządu 
możnaby byłe opór Izby panów pokonać. Finan- 
sowa siła państwa nie jest tak słabą, aby nie 
mogła wytrzymać takich wydatków. W całej tej 
aprawie mowca widzi tylko tendencye wrogie dls 
Galicyi. Są zresztą oferty przedsiębiorców pry- 
watnych, którzy chcą wybudować kanały. Mini- 
ster akarbu Biliński zapytywany w tej sprawie, 
odpowiedział, że żądane przez tych przedsiębior- 
ców gwarancye 3ą za wysokie. Uchwalenie no- 
wych rezolucyj uważa mowca za niepotrzebne. 
Koło powinno obstawać przy powziętej raz jedno- 
myślnie uchwale. 

Pos. Górski wspomniał o kilku sprawach, 
w których regd nie dotrzymał awych przyrzeczeń 
iżądał przejścia Koła do oposycyi — 
(obecny czas jest odpowiedni) i wniósł rezolucyę, 
że Koło polakia pozostaje wierne swej tradycyjnej 
polityce wobec monarchy, dynastyi i naństwa, nie 
odmówi państwu konieczności państwowych, ale zre- 
aztą prowadzić ma żaktykę opozycyjną. 

Pos. Średniawski podniósł, że w obecnych 
warunkach jest niemożliwą taka opozycya, jak ta 
rezołucya Górskiego proponuje. (Oczywiście luda- 
włec 1). 

Pes. Zarański nie nznaja żadnego kompro- 
mian na tle rekompensat, przeznaczonych na inne 
cele, niż kanały. W Zagłębiu krakowskiem jest 
niesłychane bogactwo węgla kamiennego, które 
dziś cyfrowo ustalono. Na całej przestrzeni Pod- 
karpacia jest ogromne bogactwo ropy, którą wy- 
ayla się do krajów zachodnich. — Mamy zatem 
wszelkie podstawy do żądania taniego transportu 


— A wtedy — przerwała Kazia — zakochałeś 
się pan? 

— Przynajmniej zdawało mi się, że jestem zako- 
chany. Trwało to rok, może nawet nieco dłużej. 


! | co jest w tem najdziwniejsze, to to, że nigdy wspo- 
| mnienid przeszłości nie odzywały się we mnie z ta- 


ką mocą, jak w ciągu owych miesięcy. Trzeba tego 
doświadczyć, aby módz to zrozumieć. 

Oczekiwał z ust Kazi słów: „Ja to rozumiem“, 
Ale dziewczyna już nie słyszała go. Cała jej istota 


| obserwowana była jedną myślą: Staś kochał inną 


kobietę. | w tejże chwili nieopisana jej trwoga zdra- 
dziła się pytaniem, które spłynęła jej z ust; 
Czy była ladna? 
Stanisław zrobił ruch, wyrażający nłepewność. 
Jak pani odpowiedzieć na to? Nie była to 
regularna piękność, ale bezwątpienia mogła się bar- 
dzo podobać, 

Nastała chwila ciszy. Wiatr wilgotny powiał przez 
ogród i młoda para poczuła na swych twarzach 
pierwsze krople deszczu. 

Kazia rzekła : 

— Deszcz pada, 

A potem, pa krótkiej pauzie dodała : 
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artykułów masowejfprodukcyi z zachodn na wschód 
i odwrotnie. * , 

Pos. Petelenz sądzi, że od ustawy o budo- 
wie kanałów odstąpić nie można. Ministrowie pol- 
acy powinni wywołać przesilenie, widząc, jak rząd 
postępuje. Obecnie chege utrzymać powagę Koła i 
uzyskać drogi wodne, nie pozostaja nie innego, 
jak przejść do oporycyi. 

Pos. Ptań oświadczył, że rząd osznkał 
nas. Na Morawach i Dolnej Austryi wykupiono 
joż wiele gruntów, podezae gdy w Galicyi tego 
nie zrobiono. 

Minister dr Dulęba wyjaśnił, że sprawa ma 
się inaczej. 

Pos. Sikorski udzielił wyjaśnienia co do wy- 
kupna gruntów. U naa w Galicyi wykupno gron- 
tów na przestrzeni 30 kilometrów (Zator—Sambo- 
rek) jest już ukończone, a ponieważ plany s% go- 
towe 1 operaty wykończone, można każdej chwili 
przystąpić do budowy kanałów. 

Następnie mowca oświadczył, że otrzymał wła- 
Śnie ze strony bardzo poważnej wiadomość, iż je- 
dng e głównych przyczyn postawienia sprawy ka- 
nałów na porządku dztennym były żądania 
Czechów. Wiadomości, obliczone na złamanie 
opozycyi Koła, jakoby Wiedeń i posłowie moraw- 
acy odstąpili od żądania budowy kanałów, są zmy- 
ślone. Posłowie wiedeńscy i morawscy chcą ka- 
nałów. Mowca apeluje do prezydyum Koła, aby 
obstawało przy kanałach i nie wdawało się w ża- 
dne kompromisy. 

Wreszcie na żądanie pos. Battaglii, z powodu 
spóźnionej pory, obrady przerwano i odroczono je 
do dziś do godz. 5 po południu. 


Rekompensaty za kanały. 

Wledeń. W kołach poselskich opowiadają, ja- 
koby rząd był gotów udzielić Galicyi rekompen- 
saty za budowę kanałów, mianowicie w aumla 
118 milionów koran (x kredytów, które podłng 
ustawy są jestcze do dysporycyi, Z kredytów 
tych mianoby przyznać Galicyi w stosunku dłu- 
gości kanału 59 procent. Co do reszty kanałów 
możliwe byłyby dalsze rekompensaty w ogólnej 
wysokości 100 millonów dla wszystkich intereso- 
wanych krajów). Sumę tą oddanoby do dyspozy- 
cyi kraju na różne cele inwestycyjne i ekonomi- 
czne, jak regulacys rzek, koleja lokalne i t. p. 
Frzeciw tego rodzaja rekompensatom oświadcza 
się wielu posłów polskich, ze względu na to, że 
przedewazystkiem rekompensaty te musiałyby być 
uchwalone prseż Radę państwa, co ule ma ża- 
dnych widoków, a powtóre rekompensaty te hy- 
łyby przernaczone na cale, na które rząd i 
tak ohowiązanym jast dać fandnsze. 


Hajdamaczyzna na uniwersytecie 
lwowskim. 


Pogrzeb Kackl. 

Lwów. Wezoraj po poładnin odbył się pogrzeb 
zastreelonego podczas zajść uniwerayteckich stu- 
denta Adama Kocki z gmachn medycyny sądo- 
wej, położonej tuż obok cmentarza. Pogrzeb prze- 
mieni} się w wielką manifestacyę Ukraińców. — 
Z prowincyi i za Lwowa przybyło bardzo wiele 
osób. Przybyły depużacye siczy, Sokołów, wielu 
chłopów, zwłaszcza z gmin podmiejskich. Było 
wiele młodzieży. Posłowie ruacy sejmowi i parla- 
mentarni zjawili się prawie w komplecie. Niesio- 
no około 20 wieńców. Pogrzeb wyruszył « zakła- 
du medycyny a godz. 3 po poł. wśród rzęsistego 
deszczu. Kondukt prowadził ks. kanonik Czapel- 
aki. Na cmentarzu wygłosili przemowy: poseł Try- 
lowski, prezes klubu ruskiego w parlamencie Koat’ 
Lewicki. poset Pihulak, poseł Ostapezuk, prof. 
Hruszewski, przedstawiciele młodzieży męskiej i 
żeńskiej, reprezentant „Sokola“, przedatawiciel 
włościaństwa itd. Pogrzeb trwał do godziny 6-tej. 
Demonstracyj nie było. Zgromadzonych było do 
6000 ludzi, którzy zachowywali się zupełnie spo- 


kojnie. Władze earządziły w pobliża pogotowie 
wojskawa w celm zapobieżenia ewentualnym de- 
monstracyom. Po pogrzebie rozeszli się wszyscy 
spokojnie. 

Oświadczęnie dr Głąbińskiego. 

Wiedeń. Dr Głąbiński oświadczył w rozmowie 
s wapółpracownikiem „N. Fr. Presse“, że wobec 
roegoryczenia panującego w społeczeństwie pol- 
skiem z powodu ekscesów rnekich, nie wdaje się 
obecnie w żadne rokowania co do uniwersyteckich 
postulatów ruskich. Jako rektor uniwersytetu 
lwowskiego, dr Głębiński zarządził, aby wykłady 
ne tym uniwereytecie dziś na nowo podjęto. 

Pan Hochenburger i Koło polskie. 

Wiedeń, Na wczorajszem posiedzeniu Koła pol- 
skiego prezes Głąbiński omówił zejścia we Lwo- 
wie i wyrazi? uholewnnie i oburzenie s powodu 
postępowania studentów ruskich. Skonstatował, że 
wedle dotychczasowych wyników śledztwa, ekace- 
sy były oddawna przygotowane; dał krótki opie 
zajść 1 stwierdził, Że zraniony student, Witold Sta- 
niszewski jest Polakiem. Policya aresztowała tych 
sprawców, którzy mieli przy sobie broń | których 
czynny udział} w zajściu był udowodniony. Wśród 
ludności iatnieje mniemanie, że właściwymi 
sprawcamiekscesów są pp. Dnieatrzań- 
aki i Kolessa; ten ostatni odbywał tajne kon- 
ferencye we Lwowie. Należy ubolewać, że mini- 
ster sprawiedliwości wezwał prokurateryę państwa 
we Lwowie do prowadzenia śledstwa obj e kty w- 
nie i sprawiedliwie, bo podaje to w 
wątpliwość objektywność sądów gali- 
cyjskich. 

Po dłuższej dyskusyi na wniosek pp. Dębskie- 
go i Ptasia uchwalono wyrazić oburzenie z pa: 
wodu wiadomości a wysłaniu depeszy przez ml- 
nistra sprawledliwaści do prokuratory! we Liwo- 
wie i wezwano prezydynm, aby u bar. Bienertha 
1 ministra Hochenburgera użaliło się z powodu 
tego postąpienia ministra zprawiedliwości ! od- 
parło fałszywe wiadomości, jakoby Polacy spro- 
wokowali zajście. 

Lwów. Wykłady w uniwersytecie nie będą, 
zdaje się, podjęte w tym półrocza. Oczekują 
w tych dniach przybycia komisyi śledczej z Wie- 
dnia; wszystkie miejsca, gdzie padły atrzały, 
opieczętowano. 

Lwów. Z aresztowanych Rusinów zatrzyma- 
pu w więzieniu 29. Dziś ukończone zostało slede- 
wo. 

Wiedeń. Pos. Kolesza wyzwał dziś dra Głąbiń- 
skiego na pojedynek ra to, że dr Głąbiński na- 
zwał go moralnym sprawcą lwowskich eksceRóW 
rusińskich. — Sprawa została jednak załatwioną 
oświadczeniem, że dr Głąbiński osobiście żadnego 
posła nie abwiniał, jeno podał opinię, jaka panuje 
we Lwowie. 


reni 
NADESŁANE. 


za która radakcya nia hlerza edpawladzialnośo!. 


am 0 ni 

Lecznica chirurgiczna. Zakład ortopedyczny. Za- 

kład Roentgenowaki. Radium. Leczenie gorące u 
pawletrzem, y 


Dra Artura Frommera 


Kraków, ul. św. Tamasza, L. 18, |. p., Telafas 
Nr. 81 (róg ul. Floryańskiej), 
Godziny przyjęć: od 10—19 przedp. í od 9—5 popołudnia 


Pi 

rw dne dak: i 

EDP RZA WERE 7 

Zakład pogrzebawy lózafy Harakowej 

Kraków, ul. Mikełajska 14, fila: ul. Zwle- 
rzynlacka 32. — Telefon Nr. 248. 

pod kierownictwem Antonlego Haraka, 
496 em. a k oficysłą policyi. 


Najwiękaze okłady trumien metalowych, dębowych, 
wiańców etc, przeprowadza przewóz zwłok, ekchn- 


matye itp. — Cany umiarkowane, 


— Pan się zapewne z nią ożeni, 

Stanisław wstąpił na schody werandy. 

— Deszcz coraz większy. Wracajmy do 
domu. 

l gdy wchodzili na werandę, położył rękę swą 
na ramieniu Kazi : 

— Niel. Nie ożenię się z nią — i to zape- 
wne przyczyna, że jej kochać nie mogłem. Ona na- 
leży do tych kobiet, których się nie poślubia. 

Deszcz padał strumieniami, smutny deszcz jesien- 
ny. Daleko przeciągała burza, błyskawice rozdziera- 
ły oponę chmur i grzmot huczał głucho w zamglo- 
nem przestworzu. 

Kazia i Stanisław pozostali na werandzie, obser- 
wując przebieg burzy. Na ustach mieli słowa, które 
zamierały nie wypowiedziane, bo czuli niejasno, że 
jeszcze nie nadeszła godzina, Nadejście doktora, 
który przybył zmoczony do nitki, wybawiła ich z tej 
kłopotliwej, męczącej sytuacyi. 


Wieczorem, zamknąwszy drzwi swego pokoju, Ka- 
zia padła na łóżko, nie rozbierając się i ukryła gło- 
wę w poduszkach. Potrzebowała ciszy, ciemności i 


į absolutnego spokoju..... Czuła się jakby pijaną. Zwol- 
na upojenie mijało. 

l ] oto znów przed jej wezgłowiem jął przesuwać 

, sią orszak hańbiących wspomnień i obaw przyszło- 
ści, które pierzchły na chwilę na widok Siasia. 

| — jestem w ciąży! 

W ciąży! Tak, to był fakt niezaprzeczony. Moc- 
ny Boże, czemże przybycie domowego przyjaciela 
mogło ulżyć jej niedoli? Przed niebezpieczeństwem, 

' grażącem z zewnątrz mogłaby była się bronić, ale 

| nieszczęścje tkwiło w jej łanie | tylko śmierć mogła 

; je powstrzymać, 

| VI. 

| Stanisław Sawicki mówił prawdę. Przez ośm 
czy dziewięć lat jego nieobecności w sercu jega 
prócz synowskich uczuć względem rodziców mieścił 
się tylko obraz Kazi i przyjacielski afekt do Hen- 

| ryka, 

Gdy przybył do Wiednia, unikał zgiełku, szukał 
samotności i żył wspomnieniami dziecięcej miłości. 
Mój Boże, czyż podobna, aby to wszystko było tak 
Ą daleko, ów „ląs dziewiczy*, dom doktora Karskiego 

i Kazia? 
i (Ciąg dalszy nastąpi). 


i Towar doborowy. 


Księgarnia Katolicka 
Dra Włatpoława Mikowatiego 
w Krakowie 
plac Maryacki 9. róg Rynku 
głównego—Telafonu Nr. 1308 
otrzymała na skład główny 
nowe ezasopinmo p. t 


Kwartalnik 
litewski 


Wydawnictwo poświęcone sa- 
bytkom przeszłości, dziejom, 
krajoznawstwu i ladoznawstwu 
Litwy, Białorusi i Inftant. 
Przedpłata roczna wynoal 
w Krakowie K. 15. 
Zeszyt pojedynczy (10—15 ar- 
kuszy druku) K., 4. 50. 
yO e NE WERE ZYCZAEEEWNY 
Drobne Ogłoszenia 
po 4 halerza od wyrazu 
minimom 50 halerzy 


Poszukiwane. , 


potrzebny do praktyki 
w malsrstwie Rzyldo- 


Chłopiec 


wam | lukierniey wie, Wisdoms 
Kazimiera Bodzińuki Bracka 18, 
Tina 
U CZEILL 


z I. lab IT-gę klasą gimn. lab re-| 


alng znajdzie zaraz 
umieszczenie 
w Cukierni Łwowakiej 


JANA MICHALIKA 


Floryańska |. 45. 606 


POK SE” 
SZIKUJE S 

osob ukwal fikowanych, które- 
by objęły bufaty | cuklarnie 
na bolaku sokalem na czas 
Zlotu grunwaldzkiego. Wiado- 
mość w handlu Marcellaga Dut- 
klewicza, Kraków, Linia A B. 


PANNA 


potrzebna do szycia 
Rynek główny linie A. B L 46, 
I piętra, 80 


GHŁOPIEG 


do raznoszenia gazet zaj 
stała pensya potrzebny 
zaraz do biura dzienników 


M. EOPUZYCA 


Kraków, Wiślna 2. 
Uczeń z dobrego domu znajdzie 


umieszczenie w cukierni 
Michała Pilidskiegn w Nowym S4- 
| can BI 


BUEETOWEGO 


l-go czerwca. 
administracył 
Bl4 


r s 

pomocnik księgarski 3 
(ink poamaoniam) poważny, pracawi- 
KA namienuy znajdzie zajęcie lęzyk 
niemiecki paładany, Zgłoszenia, ud- 
piny ówiadectw, podanie zajęcia do- 
tychczasowego, wieku i wymagań 
pod A, B, C. p ste-restante Kraków. 


poszukuję od 
Wiadomość w 
„Nowin*. 


SAAANA KOKO 


ive sprzedania. 


Z powodu 


hurzenia domu 


przy ul, Karmelickiej I. 9 są do 
uprzedznia wszelkie materysły bu- 
omlana po majuitarych cenach: 
okna, drzwi, schody, cegła, piece, 
drzewo i darki. Wiadowość w 

miejscu 814 


Bardzo korzystne! 


p 
TÓOYVT" 
WOZEK 
anpełnie nowy, na rerorach, w kastal- 
cia pawczn, joat 
tanio do sprzedania. 
Wiudomuść m właściciela tagnś An- 
drzejęe Lenlka, dcwala, Wadawlca 
3 ul. Kolejowa 817 
L 


r 


8 


ZAKŁAD 
artyst.-kamieniarski 
1 budawiany 


lózefa Kuleszy 


naprzeciw cmontarza 
w, Krakowie, posiada 
włolki wybór gotowych 
M) pomników s piaskowca, 
granitu í marmara. 
Podejmuje się wykońa- 
nin grobowców? mioj- 
son i yi. 


FILIA 


plerwszarzędnego 
atwa uhezpleczeń na życie po- 
(szukuje osóh chcących aohle 
| przez aganturę zapewnić wy- 


laaki dochód uboczny lub atały 
: zarobek. Zgłoszenia pod 


nistracyl „Nowin“ w Krakowia 


| L. 6474671910. 
z 
B. b. 


Ogłoszenie licytacji, 

Maglstrat atoł. król. miasta 
Krakowa rozpisuje niniejszem 
|publiczną licytacyę ofertową 
"celem oddania w przeńsiębior: 
stwo budowy kanałów miej- 
skich w ulicach — Wiślnej, 
Gołębiej, Karmelickiej Ogro- 
"dowej 1 na Blichu 1 rurociągu 
kamionkowego w ul. św. Idzie- 
go i na pl. Bernardyńskim. 

Termin złożenia pisemnych 
ofert wyznacza się na dzień 12 
‚lipca 1910 r. (wtorek) godzi- 
jnę 12 w południe w biurze 
Budownictwa miejskiego Od- 
dział b. 
Wadyum wynosi 4500 kar. 
, Warunki ogólne i szczegółowe, 
,oraz plany można przeglądać 
w Biurze Budownictwa miej- 
skiego oddz b., gdzie również 
udzielane będą wykazy robót 
objętych lieytacyą. 810 


SINGERA 
„66“ 


| najnowaza | najdasko- 
nalsza Maszyna do 
szycia. 


i 


Basdowo 


4 


K. RZĄCA i 


wyrabia pod 


iesbtblerskiej, 


ij, 
Homhng, gen, 


goaryach. Cenniki 


x 


ze 


Columbia 


w Krak. 
ziw dworca kolej. 
Dia Galicyi 


Towarzy-_ 


| „Ubezpieczenia 77“ do Adml-- 


Fabryka wód mineralnych sztacznge I spesyalnch Jeczniezyeh 


w Krakawie, przy alloy m Rar tady L 4 
mm. Tow. A 


tudzież spacyalnie 
mową, Jodową. Żelazistą, Ewaśną, oras Wady 
u przepisu prof. laworakiaga. Sprzedaż uząstkowa w aptakaci i dro. 


Žž Zjadn. austr. akeyjna tawarzystwa Żeglugi parowej 


AUSIR0-AMHERICANA $ 
Regularna! bezpośrednia % 


komunikacya_z_Austcyl >| 
da Ameryki, Kanady itd, |! 


tafscnacyi. oluiclają srai oprzedci kart okzywwych uakotacziają: 
Dia zachoduiaj Galicyi | Bukowiny : 


fazkład jazdy. 46 X 
a) z Trysata da Nawoga-Jarku:; 
R RO EEEE a . mia JK 
Eugenia _—. LUZIE | 
Karwa WWÓZTWA 4 sierpnia «= 
Columbias 18 sierpnia 
Arzva'ina m wiarpnia 3 
Atlasta. 3 września 
mra ra 17 września 
Martha Waskington P Š è U 5 24 wrzednia 
b) £ Trywsta de Arguatyzy przez Rie de Janeiro: 

Alive È . . . . 7 lipca x 
Sofa Hobwuberg . 28 lipca 
m. . . 18 sierpnia x 
Prana 8 wrzednia a 


jów. Jenoralina Ajavcya 4 ustzo-A mari: 
i Ska, Piero speźycyjno- kom sowa) 


CEGIELNIA 
dworska w Chełmie 


(5 kilometrów od Rynku kra- 
kowsktego) ma do sprzedania 
kilkaset tysięcy cegły tegoro- 
cznej produkeyi w bardzo do- 
brym gatunku w całości lub 
osęściowo na miejscu lub z od- 
stawą Wiadomość: Kraków, pl. 
WW. Świętych 4, 1. p. telefon 
H Nr. 648. 782 


Kraków, róg ul. św. Assy | is- 
Gielośskiej. 
Śniadania. eg 7 kolacye za 
4wietem malie Kuchnie mięsna 
1 janka 


BAJORSKI I STREIT. 


DOBRY ZAROBEK 


nadarza się cbrotwym agentom 
kolporterom | bow tòg 
sią prees pewien czas zająć agio 
turą Kapitał ubrotawy da ip- 


poste-restante Kraków. 
OOOEGOOCCG) 


owocowe 


$ przesyła pocztą opłatnie 
6 Ltr. Spirytnan „Exqni- 
Q sit: 97 50/, T. najlepszego, 
D najczyściejszego za K. 11 
Q Fabryka Wódek polskieh 


o Dntkiewiczigowiski $ 
VEE 28. j 


SINGERA 

maszyny nabyć można 

li tylko w naszych 
składach 


„ SINGER Go. Tow. akc. maszyn do szycia 


KRAKOW, 
ui. Szpitalna I. 40, obok teatru. 


493 


nprawniona 


jalecona przez tot 
akładam chiznicznym 
chy, Maryenhadskiej, 
w, fak; Diowa, Bro- 
laazulaza marmeliy 


Hal ter 


pa uądanie fransa. 89 


m 


© wrzednia 


gemma 


wrchodalej : 


wte: Biuro pasterskie Austro- l marjsaay, Na Bivaje 3. jakoteż a 
wszystkie prowincyovalno ajeucro, następnie 

mm gman Auńre Acera, via Molla Pieslo $ 
: Biuro pasaterakie Austro Americany II. Kaimer Josetwir. 09. 4 


RAWA KIK WAM | WIARA WI WIKIEJ 


žE. ZAJĄCZKOWSKI 


Kraków, Plac Maryacki 1. 8. 


(obok kościołów N. Maryi Panny i św. Barbary). 


i Wriswca Lucyna Śrorepańska. Redaktor odpowiedaialny; Ludwik Szczepański, 


Mióczarnia hygióniczna | 


toreu potrzebny jet W Korna rl 6 . 

Zelossania z podaniem otecongo 2e- wielki wybór lasek, cybuchów, fajek 
zarae "= biae " i cygarniczek bursztynowych własnego 
Gwalbert DOROSA wyrobu. — Wszelkie roboty tokarskie 


0 
Na Nalewki g 


Q0000000000I000000000 


$ SEMINARYUM 


i nauczycielskie żeńskie 
Ji imienia św. Rodziny 
Kraków, ul. Pędzichów 15 


Bibnkiw książezkach „Pobudka 


wyrobu 
Mra W. BEŁDOWSKIEGO w Krakowie 


| są pierwszej jakości i nie są głicerynowane. 


ni 
1 Wyrabiam je, by wyprzeć z naszego kraju, togo rodzaju obce 
wyroby, jak: Griffon, Club, le Delice itd. w cenach po 2, 416 


I imuj i i IB [GE] ai. — Do nabycia w trafikach. — Na żądanie wysyłam ok 
| przyjmuje wpisy na wszystkie cztery kursa! IB O astyda * trattab. z Ma tętaie yayla okait -B 
B 


iy 
"3 M 


iif i do internatu od dnia 15 czerwca do 15 lipca jg || 


i od 15 sierpnia do 1 września. 


ji 
{p 

gyi | 
lloooo00000010000000000 
96) "ALAKMIA KAWY IOG 
zatuen cząteicwe 


1 hursaenste 


z drzewa Lignum Sanctum 


jakoręż 


tkikktikik 


jakateż naprawy przyjmuje najtaniej. 
Posiada na składzie kije i kule bilardowe 


K. VOIGT « 


tokarz i optyk, 


£ Kraków. Mikołajska 20. 
x re: A ic 


leame 


SOCZEK 


.1/,/ŚSZŹŻ.04.,ZZŻŻŻZZZZK KK ŚSKKZKKZKZZ_ 
GOOBOOGOGOG->GC GOCOCOCE>OGOOC 


LAWN TENNIS 


Rakiety, Piki, Buciki, er 
Piłki nożne „Foot Bali“ 1t. d. 


Największy i najstarszy w kraju 
skład maszyn do szycia i haftu 


Józefa Iwanickiego 


w KRAKOWIE, hotel Pollera 
pod zarządem FR. RADOMSKIEGO 


poleca maszyny do rohót wszelkiego rodzaju jako to: 
krawieckich, szewskich, kuśnierskich, trykotowych i t. p. 
Dogodna spłaty ratalna. Wielki wybór jedwabiu. nici, 
bawełny, igieł, oliwy i częśsi składowych. W wzorowo 
urządzonej pracowni mechanicznej wykoanją alg wszel- 
kie naprawy z Ścisią dokładnośsią. 
JOZEF IWANICKI mechanik 


Kraków, Szpitalna 32, hotal Pollera 
8 


Krokiety, Hamaki 

linne przybory sportowe. 

Wszelkie nowości sportowe 3 

„Diabolio* i „Bomerang“, najnowsza gra | zabawka. 
w wielkim wyborza polecają najtaniej 


REIM i Spółka, Kraków, Rynek 37. 


SE Przyjmuje się raklety do naprawy. ug 
DQOCQĘDQQOOBOEO U QOO>O0Q000 


MAGAZYN MEBLI 


i Zakład tapicersko-dekoracyjny 
KAJETANA 


DUDZIARA 


W KSAKOFTE 
ul. Fioryańska I. 36, l. p. 


707 


Największy handel artykułów dewocyjnych, Obrazów artystycznych, kam, Książek 


do nabożeństwa i t. d. — Poleca w znacznym wyborze po cenach najniższych 


PAMIĄTKI z Krakowa w 
— BF Pocztówki malarzy polskich. E EJ 


Druk. W. Korneckiego i K. Wojnara w Krakowie pod zarz, A. Nowaka. 


i różne stosowne, praktyczne podarki. 


